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dośw iadczenia rajdow e Rady A dw o­
kackiej w Rzeszowie. Koledzy adwo­
kaci w  Rzeszowie dali dobry przy­
k ład , jak  można poznawać p iękno n a­
szej Ludow ej Ojczyzny.

W  czasie pobytu w  Rzeszowie od­
było się z inicjatyw y R ady A dw okac-

kiej w  Rzeszowie spotkanie uczest­
ników  ra jd u  z dziekanem  Rady i je j 
P rezydium  w  siedzibie pady , a n a ­
stępnie spotkanie przy  kaw ie z adw o­
katam i z Rzeszowa.

adw. płk rez. Zbigniew Lewecki

I z b a  r z e s z o w s k a

1. S y m p o z j u m  w y m o w y  s ą ­
d o w e j  w  Ł a ń c u c i e .  W dniach 24 
i 25 m aja br. staran iem  Rad Adw o­
kackich w  Lublinie i  Rzeszowie zo­
sta ło  zorganizow ane sym pozjum  w  
Łańcucie, poświęcone zagadnieniom  
w ym ow y sądowej. W charak terze p re ­
legentów  zaproszeni zostali: sędzia M i- 
cłfał Kulczycki i adw okaci W ładysław  
Pociej i O lgierd M issuna z W arszawy 
oraz adw okat Kazim ierz O strow ski z 
K rakow a.

O tw orzył sym pozjum  dziekan Rady 
A dw okackiej adw. S tanisław  Rogoż i 
po k ró tk im  zagajeniu udzielił głosu 
sędziem u SW w W arszawie M ichało­
wi K u l c z y c k i e m u .

P relegent przedstaw ił in teresu jącą 
analizę przem ów ień sądowych z pu n k ­
tu  w idzenia ich odbioru przez sędziów 
i ław ników , w skazując na często spo­
tykane błędy i podkreślając duże zna­
czenie, jak ie  odgryw ają przem ówienia 
w  ostatecznym  ukształtow aniu  poglądu 
sądu n a  sprawę.

Dużo uw agi pośw ięcił p relegent w y­
wodom obrończym w  kw estii kary  i 
w  tym  zakresie podkreślił, że obroń­
ca pow inien na szalę spraw iedliw ości 
położyć wszystko, co w  człowieku 
rzetelne, uczciwe, dobre, szlachetne, tak  
by w aga s ta ła  się spraw iedliw a, by 
spraw iedliw ości stało  się zadość.

K olejny m ów ca adw. W ładysław  
P o c i e j ,  charak teryzu jąc rolę i zna­
czenie zarówno przem ów ień obroń­
czych adw okatów  jak  i ich w ystą­
pień w  charak te rze  pełnomocników 
oskarżycieli posiłkowych i powodów 
cywilnych, zaakcentow ał konieczność 
należytego opanow ania m ateria łu  do-

dowowego, pełną znajomość akt, jak  
rów nież potrzebę solidnego przygoto­
w an ia  się adw okata do w ystąpień 
przed sądem , gdyż tak  pojęte obo­
w iązki obrońcy czy też pełnom ocnika 
dają  pełną gw arancję należytego w y­
konyw ania zaw odu oraz pozw alają są­
dowi n a  ogarnięcie całokształtu  sp ra ­
w y i w y łuskan ia  n ieraz  z ogromu m a­
te ria łu  isto tnych kw estii dotyczących 
rozstrzygnięcia sprawy.

P ierw szy dzień sym pozjum  zakoń­
czyły w spólna kolacja oraz spotkanie 
tow arzystkie w  Ju lin ie  obok pałacu 
myśliwskiego, p rzy  ognisku z tra d y ­
cyjnym  pieczeniem  kiełbasy, a nadto 
w ieczór hum oru  oraz tańce przy  
dźw iękach kapeli ludowej z R aksza­
wy.

N astępnego dnia, z udziałem  obu 
dziekanów, adwr Olgierd M i s s u n a  
omówił szeroko form y i technikę p rze­
m aw iania. To niezw ykle ciekawe i po­
żyteczne w ystąp ien ie było rekap itu - 
lacją  fragm entów  przygotow anej już 
do druku  przez W ydaw nictwo P ra w ­
nicze książki adw. M issuny i adw. 
Łyczywka pt. „W ymowa sądow a”.

P re legen t w yeksponow ał błędy pow ­
tarzane przez adw okatów  w  czasie 
w ystąpień  sądowych, a w  szczególnoś­
ci w y tknął niew łaściw y dobór w y ra­
zów używ anych pospolicie na co dzień, 
gorąco apelow ał, aby w ystąpienia ad ­
w okackie cechow ała zawsze p iękna 
polszczyzna i rzeczowość. M ówca pod­
kreślił, że sa la sądowa je st trybuną 
edukacji społecznej i d latego w  czasie 
przem ów ień obrońcy nab iera ona 
szczególnej roli w  wychowawczym, 
profilaktycznym  i obyw atelskim  od-
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dzialyw aniu na szerokie rzesze spo­
łeczeństwa.

Kolejnym  mówcą był ad w. Kazi­
mierz O s t r o w s k i ,  który wygłosił 
p relekcję na tem at przem ów ienia ad ­
w okata przez sądem II instancji. P rze­
m ówienie to nacechow ane było troską 
o um iejętne form ułow anie rew izji oraz 
jej przedstaw ienie w  ustnych w yw o­
dach n a  rozpraw ie rew izyjnej przed 
sądem II instancji.

W sym pozjum  wzięło udział przeszło 
100 osób spośród członków Izby rze­
szowskiej i licznie reprezentow anej 
Izby lubelskiej.

T rafny dobór znakom itych prelegen­
tów  o dużym autorytecie i szerokiej 
wiedzy zawodowej spraw ił, że tego 
rodzaju  impreza, z rac ji również swo­
jej oprawy, sta ła  na wysokim po­
ziomie.

Koszty sym pozjum  pokryły obie 
Rady po połowie.

In icjatyw a dziekanów Rogoża i K ieł- 
bowicza jest godna naśladow ania.

Rada A dw okacka w  Rzeszowie w y­
raziła podziękowanie i słowa uznania 
pod adresem  adw. M ieczysława Cinci 
oraz adw. M iłosława Bojdeckiego, kie­
row nika Zespołu Adwokackiego w 
Łańcucie, za tru d  i poświęsenie w 
te j spraw ie oraz za znakom itą orga­
nie ję  sympozjum.

2. N a w i ą z a n i e  k o n t a k t ó w  
z w ł a d z a m i  n o w y c h  w o j e ­
w ó d z t w .  W związku z nowym po­
działem adm inistracyjnym  P aństw a 
oraz określeniem  zasięgu terytorialnego 
działalności poszczególnych rad  adw o­
kackich, a w  szczególności R ady A d­
w okackiej w  Rzeszowie, dziekan Rady 
adw. Rogoż w  tow arzystw ie wicedzie­
kana adw. P ikora oraz kierow ników  
Zespołów w K rośnie i w  Przem yślu 
złożył ku rtuazy jną w izytę p rzedsta­
wicielom K om itetów  W ojewódzkich 
PZPR oraz wojewodom i w icew oje­
wodom nowo pow stałych w ojewództw  
krośnieńskiego i przemyskiego.

I sek re tarz  KW  w Krośnie tow. B a­

lowej der, jak  rów nież zastępca i w i­
cewojewoda krośnieński in teresow ali 
się żywo spraw am i adw okatu ry  tego 
regionu, przyrzekli ze swej strony po ­
moc oraz opiekę palestrze w ojew ódz­
tw a krośnieńskiego, a nad to  okazali 
zrozum ienie dla sy tuacji lokalowej 
Zespołu Adwokackiego w  Brzozowie. 
Zespół ten  znajdzie przypuszczalnie 
pomieszczenie w  budynku sądowym  i 
w  tej m aterii podjęto  już odpowied­
nie kroki.

Pozostałe lokale zespołów tego wo­
jew ództw a są kom pleksow o w yposa­
żone.

Podobną w izytę złożono I sek re ta ­
rzowi KW w  Przem yślu oraz w oje­
wodzie przem yskiem u, gdzie również 
spotkano się z przychylną oceną p ra ­
cy adw okatury  tego regionu przez 
przedstaw icieli w ładz politycznych i 
adm inistracyjnych. Zepew niły one swo­
ją pomoc przy staran iach  o lokal dla 
Zespołu Adwokackiego w  Przew orsku.

Podobna w izyta zostanie złożona 
przedstaw icielom  władz terenow ych w 
Tarnobrzegu po dokonaniu w yboru 
przedstaw iciela adw okatów  z terenu  
w ojew ództw a tarnobrzeskiego; p rzed­
staw iciel ten zostanie dokooptow any 
do Rady z głosem doradczym, albo­
wiem  wśród członków Rady pozostałe 
województwa, tj. krośnieńskie i p rze­
myskie, m ają już swoich p rzedstaw i­
cieli.

3. O k r e s o w a  n a r a d a  k i e r o w ­
n i k ó w  z e s p o ł ó w .  W dniu  28 
czerwca b r .odbyła się pierw sza o- 
kresow a w  roku 1975 narada k ierow ­
ników  zespołów adwokackich Izby 
rzeszowskiej.

N a program  narady  złożyły się*
1) problem y zm ian w  adw okaturze W 

zw iązku ze zm ianam i w  podziale 
adm inistracyjnym  k ra ju ,

2) rozmieszczenie zespołów adw okac­
kich i adw okatów  w  związku z re­
jonizacją sądów i p roku ra tu r,

3) och na ak tualnej sytuacji w  zespo­
łach adwokackich Izby ze szczegół-
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nym uwzględnieniem  spraw  kadro­
wych, a także spraw y inwestycyjne 
i finansow e oraz spraw y bieżące.

Jeśli chodzi o Izbę rzeszowską, obej­
mować ona będzie swoim zakresem  
działania obszar województw rzeszow­
skiego, krośnieńskiego, przem yskiego i 
tarnobrzeskiego. W skład Izby w ejdą 
dodatkowo zespoły adw okackie z J a ­
now a Lubelskiego, Sandom ierza i S ta­
szowa oraz Opatowa, natom iast Izba 
u traci zespoły w  Dębicy i w  G orli­
cach.

Dziekan Rady zw rócił uw agę na 
potrzebę uzupełnienia stanów  osobo­
wych w miejscowościach, w  których 
pow stają  sądy wojewódzkie, jak  rów ­
nież n a  potrzebę dokonania przesu­
nięć lub  rozmieszczenia adw okatów  
stosownie do potrzeb terenu  oraz 
zapew nienia należytej obsługi p raw ­
nej ludności. Dziekan Rady zwrócił 
ponadto  uw agę na prace NRA zw ią­
zane z określeniem  w ieku adw oka­
tów, po osiągnięciu którego będą oni 
m usieli przejść na em eryturę. Omó­
w ił również zagadnienie m odelu ad ­
w okatury  na ile  zm ian adm in istracy j­
nych kraju.

Z kolei w icedziekan adw. P ikor pod­
dał szczegółowej analizie w yniki w i­
zytacji zespołów adwokackich w  I pół­
roczu 1975 r., zaznaczając zarazem,
że obecnie prowadzi się kontrolę dzia­
łalności zawodowej adw okatów  rów ­
nież przez badanie ak t w sądzie wo­
jewódzkim  jako rewizyjnym.

Szereg krytycznych uwag podniósł 
w icedziekań na tem at zatrudnienia 
pracow ników  opłacanych z konta 34-a, 
gdyż w w ielu  w ypadkach stwierdzono 
brak  akceptacji ze strony Rady na 
tego rodzaju  zatrudnienie.

N astępnie adw. Cincio przedstaw ił

proponowane na rok  1975 inw estycje 
w Izbie.

Po tych wypowiedziach w yw iązała 
się dyskusja, w  której b ra li udział 
wszyscy obecni kierow nicy zespołów. 
Zebrani w ypow iadali się na tem at 
spraw  kadrow ych uznając, że na obec­
nym etapie i w  perspektyw ie przy­
szłych zmian, a w  szczególności u tw o­
rzenia sądów wojewódzkich w T arno­
brzegu, Krośnie i Przem yślu, nie za­
chodzi potrzeba dokonania zm ian oso­
bowych w  poszczególnych zespołach 
poza sam ym  Rzeszowem, w  którym  
liczba adw okatów  je st nieproporcjo­
nalna do potrzeb terenu.

Z ebrani w ypow iadali się również na 
tem at w ieku za trudnien ia w adw oka­
turze i na tym  tle 'wystąpienia ko­
legów były dość kontrow ersyjne.

Kierownicy zespołów pozytywnie 
ustosunkow ali się do prac NRA i Rady 
w  zakresie funkcjonow ania sam orzą­
du w związku ze zm ianam i adm ini­
stracyjnym i.

Zam ykając obrady dziekan Rady po ­
dziękował zebranym  za udział w  n a­
radzie, podnosząc zarazem , że w szyst­
kie dezyderaty, uw agi oraz w nioski 
zebranych Rada w ykorzysta w toku 
przyszłych swych prac w  zakresie do­
stosowania adw okatury  do obecnego 
m odelu podziału adm inistracyjnego 
państw a.

Dziekan zakom unikow ał również ze­
branym , że w  m iesiącu w rześniu 1975 r. 
ja k o ’ miesiącu pam ięci narodow ej od­
będzie się uroczyste w m urow anie ta ­
blicy pam iątkow ej na zew nętrznej 
stronie budynku, Rady, poświęconej 
pam ięci adw okatów  i aplikantów  ad ­
wokackich Rzeszowszczyzny poległych 
w  walce z h itlerow skim  najeźdźcą.

adw. Mieczysław Cincio

I z b a  s z c z e c i ń s k a

W dniach 6—9 czerwca br. odbyło 
się w  Kołobrzegu sem inarium  szko­
leniowe, w  którym  uczestniczyło 55

adw okatów  i aplikantów , członków 
Izby szczecińskiej.

Tem atyka sem inarium  dotyczyła no­


